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Zwycięstwo robotników Łodzi.
Konrsja Centralna wobec strajkiiw.

E w il C entralną, kia pusijdzeniu w dniu 
1P. lipca zajęła się obecną sytuacją strajKOwą 
w fcraju. Określiwszy w osobnej rezolucji za
sadnicze żądania, jakie przy obecnych akcjach 
zarobkowyteh należy wysuwać, postanowiła wy
dać odnośnie do obejanej sytuacji następujący 
romunikat, przedstaw iający "źródło obecnych 
•strajków i ich faktyczny charakter.

vKuiinisja Centralna w m yśl uchwały, po
wziętej na posiedzeniu w  idhiu 27. (czerwca b. r , 
zwróciła się w osobnym tneimcrjale do Rządu, 
przedstaw iając rozpaczliwe położenie klasy ro
botniczej, wy tworzom na skutek ostatniego sza
lonego wzrostu drożyzny, oraz oporu przemy
słowców <y> do odpowiedniego uregulowania 
płae, żąuająe stałego stosow ania indeksu dro- 
źyżniariego i doliczania go do płac wstecz za 
m iesiąc ubiegły

Tak Prezydent Rząau, jak  M inister Praęy 
i Opieki Sp ołefcajioj, oświadczyli zgodnie, że 
zdają sobie dokładnie sprawy z obecnego poło
żenia ekonomicznego 'klaisv robotniczej i przy
rzekli wywrzeć, idpowiedhi nacisk na koła 
przemywłowjciów w kierunku uwzględnienia żą
dań robotniczych,

zmaozna część przemysłowców żądań tych 
jednak nie sp e łn iła - cały przemysł w łókienni
czy, w którym p łace były znacznie poniżej m i
nimum kosztów utrzymania, a  który niem a' co
dziennie DodńoSi ceny n a  swe produkty, oraz 
ignomną iozęść przemysłu metalowego w cynicz

ny sposób odrzuciły żądania, me chcąc zgo
dzić s ię  n a  stałe regulowanie płau, wedle orze
czeń komisu dla badania kosztów utrzymania 
i ofiarując podwyżki, nie odpow‘adające ani w 
części fa.ktyczr.emu wzrostowi drożyzny.

Nie mogąc obojętnie patrzeć na tego ro
dzaju brutalne zlekceważenie postawionych żą
dań, robotnicy w ło d z i, Częstochowie, Bielsku 
W arszawie, oraz na Podkarpaciu, przystąpili do 
walki, domagając s ię  spełnienia żądań, które 
w innych przemysłach robotnicy dawno już 
obiugnęli. i'

Z chw ilą wybuchu strajku, Rząd, zapomi
nając. o  swych przyrzeczeniach, złożonych 
wobec, delepacjr klasowych związków rob^tni- 
crycii, wystąpił w obe. walczących z dzikiemu 
©presjami, a w przychylne] sobie prasie, za

m iast wystąpić przeciw chciw ości i bezwzględ
ności przemysłowców, stara się wine za wybuch 
strajków zwalić, na barki robotników, podając. 

<sa powód ich wybuchu1 motywy natury poli 
t y ln e j .

Wobec tego Komisja Centralna stwierdza: 
t e  wszystkie wybuchłe strajk i m eją charakter 
w . łączni 3 Jkon MniCZny i że wywołane zostały 
jedynie bezwzględńośjcią i chciw ością przejnl} -
'SlOWCÓW. " i

f Wszelkie odm fen ne przedstawianie stanę 
rMicay mia na octu jedynie obronę interesów 
ptzomys oweów i aokiywanie ich zbrodnie rei 
apePaulaojl

SiwifcićLują^ t6u olćui, KOiuisja Cdii, piętnu
je  Barbarzyńskie sachowianie się Rządu \ootec 
waiczących robotników i podnosi energiczny 
protest przeciwko represjom i masakrom, do
konywany,m na bezbronnej, walczące, o s w ó j  
byt, kłasfe robotniczej,

Pakty takie, ja k : obsad ze me wojskiem fa 
bryk metalowych w Starchow icach i Ostrowcu; 
masakrowanie ■ i strzelanie do robotników w 
P ło d z i i w Czeistoichowe, lub masowe areszto
wania i znęfcanie się  nad roli otnikamj w B iel
sku, m ają  na icelu nie co innego, jak tylko z ła

8E5S

manie oporu robotnikówi i dopomożenie do .i w y - 

cięstw a przemysłowcom.
j W . tej sytuacji Kom isja G e n iia W  ŵ ŷ wa 

ogół strajkujących , robotników do bezwzgięa- 
nego wytrwania w w atce; robotaikoW pozesta 
jących w pracy, do jaHcnaJdlafej . itfąosj mate
rialnej f.m o ratn ef pomocy dia strajkujących; 
ogói zas robotników do zachowania jaknajw .ęk 
szej równowagi i ' J o  odparcia wszelkiej pro
wokacji, , isto^w anej tak chętnie przez nasze 
władza policyjne, celem, wywołania ekscesów 

i Komu Centralna ze sw ej strony wytęży 
wszystkie siły, by walczącym robotnikom za
pewnić zwycięstwo

Komisja Centralna zw. zaw. w Hoćce

Zakończenie  s l
6 7  p ro c . poi

LÓD Z. 21 lipoit. (Pat). O godzinie 4-ej rano 
ukończoną została konferencja międz^ urze<-stawi- 
ciełuru robotfuków a p rzclstow d eW n; jarzemysłu. 
włókienniczego która odbywała się pod przewoc 
onictwem ministra pracy i opieki społecznej p. 
Darowśkiego. W  .yyniku k onferencj; iłrejk W1 
fjw .em/śle włókienniczym zastał zlikwł tl&wany na 
następujących warunkami. Robotnicy otrzymają na-

<* ;. y ,' - •

:rajku w  Ł o d zi.
to y ż t t i  pia&.
tj'ćhmiast 6/ oroc. poawyżL* p ła j pobieranycr 
dotychczas. Regulacja rrzyszłych zarobków hę 
dzie się odbywała oo dwa tygodnie na podstawie 
orzeczenia komisji statystycznej corganizow ant 
na nowych zasad dh. Pierwsza taka regulacja 
obejmuje czas od 16 do 81 łipca Po skończenie 
konferencji minister Dajro»vteki wvjdchał do W ai- 
szawy. t

W s trzy m a n ie  ogłoszenia  am ne stji.
WARSZAWA. 21 lipca. (*el. wł.) Ja k  się ‘ nestyjnej została prae^ rząd wSwzjTnan#-‘aż <Jc 

dowiadujemy, ogłoszenie uchwalonej ustawy am-1 zupełnego zliky ijó\vania ruchu strejkowego.

O dodatek dla fu n k c. p a ństw o w ych .
, WARSZAWA. 21. (tei. Wł.) W  pon:“dziełek tuainego wypłacenia dodatku funlxjoiiarjuszom 

ddbędlzie się pod przewodnictwem Witosa narada, państwowym jeszcze w bieżącym miesiącu, 
na której rozpatrywany będzie wniosek ewen- f — —

OdsziiOdowania dla1 ’ i
W ARSZAW A, 23. lipna. (Rat) Ministerstwo 

spraw. zag.i. komunikuje: li stawa amerykańska 
przewiduje wypłatę odszkodowań rodzinom pra 
cowników, którzy ulegli nieszczęśliwemu wypad 
kowi, czyniąc wypłatę zaw isłą od wykazania, 
że j ratow nik, który uległ nieszczęśliwemu wy
padków łożył istotnie na utrzymanie rodziny, 
co da s ię  udowounić przez przeć łożenie kwitów 
na przesiane rodzinie pieniądze, listów po-

rodzin emigrantów.
świadcZc.jąeych -jdbiór lub Wysyłkę pienię.1?' 
i t. d. W obec czego zwraca się, uwago rodzin 
polskich, których członkowie pracują jako ro
botnicy w7 kopalniach i zakładach ,w Staria- h 
Zjednoczonych aby prżnuhowywały wszelkie uo- 
kumenty pochodzące od emigrantów a w szcze
gólności korespondencję wraz z kopertami mo 
gące poświadczyć o przesyłaniu przez em igran
tów w iuneryce .siur. na utrzymanie rodziny.

Akcja za oderwaniem Nadrenji od Niemiec.
RKftLlN. 21 liptea. (AW). „Berf. Tage- 

b łatt“ donosi z K oblencji: Separatyści nadreń- 
jący rozwinęli ożywioną agitację i działalność, 
w B^czególnoaci czynnymi eą  separatyści Ko

blencji. Wc-doraj zwołano tam posiedzenie mę
żów zaufa, .ia poszczególny cli grup, eeŁesn ustale
nia takty1 najwyższych grup, na których caele 
js to j*  Ppjrjtefc' i  Bia/aątik ,
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D U C H  Z I E M I nastrojowy sensac, dram. ameryk w 6 akt. Nadzwycz. 
technika zdięć. Dram. osnuty Kino , L E W ‘
natłe zagadnień zyc:apozagrob. *

Nowa ustawa o oensjacli emerytów i sierot.
.WARSZAWA, 21. lipaa. (Pat). Komisja bu

dżetowa przyjęła w drugiom czytaniu projekt 
ustawy o uposażeniu emerytalnem. W art 57. 
podwyższonuo dfla jednej sieroty pensję sierocą 
do dwuićh trzecich pensji wdowiej. W art 67 
przedłużono czas pobierania pensji sierocej do 
24 roku życjj, ,sieroty. Art. 78. normujący wy
sokość uposażenia emerytów byłych państw za
borczych wywoiał bardzo ożywioną dyskusję 
po której przyjęto wniosek referenta normujący 
pobory zasadnicze w wysokości 55 proc. pobo- 
row czynny cii funkcjonariuszy państwowych 
wedle odnośnych grup. Jako drug. ustęp do tego

art. przyjęto wniosek następu jący: Rada m ini
strów na wniosek m inistra skarbu może jednak 
podwyższyć zaopatrzenie emerytalne do 75°/o 
a w wyjątkowych wypadkach do pełnego wymia
ru zarówno określonyeb kategorjom jakoteż po
szczególnym* osobom, które pełniąc służbę w 
nyiych państwach zaborczych poniosły -zasługi 
dla dobra narodu i państwa polskiego. W art. 
98. podwyższono normę, uposażenia z 60 na 8 5 o/o 
dła. wojskowytch byłych państw zaborczych, któ
rzy służyli w wojsku polskiem a  nie zostali w 
nim jako zawodowi.

W Strajk w okręgu ursemysfowjm Biafa-Bielsk.
BIAŁA, 21. łipua. (tel. wł.) Dziś odbyła się. 

trzecia koni irencja przedstawicieli robotników z 
przedstawicielami Zw. przemysłowców przy u- 
dziale' delegaia ministerstwa uracy, p. Wojtkie- 
wiozą. Rezultatu jeszcze nie osiągnięto. Fabry- 
K&nci Dierwotnie zaprcj tonowali, aby zastosować 
do Białej-Bielska łodtzkie obliczenia wzrostu dro
żyzny, na 00 robotnicy się nie zgodzili. Cdjy p. 
Wojtkiewicz otrzyniat wiadomość z Lodlzi o zli- 
Kwidowar.m utrejku, robotnicy oświ idtazyli, że 
zgaazają się na tę samą podwyżkę, oo w Łodzi

(67 pruć. ) pod \v[ai unkifciu, ze uzyskają utworze
nie komisji statystycznej dla okręgu przemysło
wego. Biała-Bielsk, jak się ta stałe w Ło.izi. F a 
brykanci nie .chcieli na to przystać. W obec tej 
zmiany frontu ze strony fabrykantów1 przedstawi
ciele robotników! złożyli oświadczenie, że podf- 
trzymują nadal pierwotne żądania i będą dalej 
strejkowab aż do ich wypełnienia. Mimo tego o- 
śwladczema fabrykanci nie zerwali rokowań; za 
omopólną zgodą wyznaczonoo wtoreK jako dlzień. 
dalszej konferencji.

U b e zp ie cz, na w ypadek b e z ru b n e i’ .

P o d a t e k  n  s i a t k o w y .  V
W ARSZAW A, 21. lipca. (Pat). N* posie

dzeniu komisji skarbowej przybtąplono do 
szczegółowej dyskusji nad projeKtem ustawy o 
podatku majątkowym. Omówiono sprawy skon- 
tyngentowania całokształtu podatku do wyso
kości jednego m iljarda złotych franków szwaj ■ 
■carskich. Następnie omówiono sprawę skonkre
tyzowania |p*łu tego podatku oraz możności po
brania zaliczki w tym roku. Następnie zabrał 
głos m inister skarbu p Linde, który przedsta
wił w szczególności oet na jaki ma by.', p-sdatek 
majątkowy zużyty.

Porządek dz!enny
posiedzenia Sejma W dnia 33 f‘pt*

zawiera między innemi: ' L
Pierw'sze czytanie usuw y o Fl.uWiyoirjUiA bu- 

ażetowem za czas odl 1 lipce dk> 30 września 1923. 
trzecie czytaniu ustawy o  opiece społecznej, spra
wozdanie Komisji Administracyjnej i Rolne' Wi 
przedmiocie ustawy o  zakresie dfeiałaróa Mim 
stra Reform Rolnych oraz urzędów komisji 
ziemskich,. Sprawozdanie Komisji Budżetowej i 
Rolnej w przedmiocie ustawy o  przyznaniu kre ■ 
aytu 10 mil jardów marek na pomoc rolną w 
1923 r. Sprawozdanie Comisj1’ budżetowej o u- 
stawie w nrzedmiocio uposażenia funkejonarju- 
szów państwowych i wojska.

W ARSZAWA* 21. lipj&a (Pat). Na posie 
dzeniu komisji 0|chrony pracy ukończono w dru- 
giem czytaniu projekt ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. Dłuższą dyskusję wy' 
w ołał a r t  14j-ty traktujący o  liczbie przedsta
wicieli w głównym zarządzie instytucji rozpo
rządzającej funduszami ubezpieczeniowymi. Po

ożywionej wymianie zdań głosam i, klubów ro
botniczych PPS. NPF- i Chrzęść-dem . uchw: - 
łono, aby z ramienia robotników do zarządu 
weszło 6 przedstawicieli zaś z ramienia prac - 
dawców tylko 3 przedstawicieli Kom isja p o s l:-  
nowiła odbyć trzeci i czytante projektu dopiero 
we środę tj. 28. bm, " *

GROŻiiri S T R E JK U  W ŁO SK IEG O  W  P . K. K. P
WARSZAWA, 21. łipca. (tel. wł.) Urzędnicy 

P. K. K P. przed kilku dńiami zwv ócui sisę do 
dyrekcji z prośbą o  wypłatę jedhoc."azowego za
siłku w kwocie 50 proc. poborów czerwcowycłi 
Urzędnicy dotąd odpow iedzi n,e otizjmiałi, wO' 
bec czego za łosi się na wybuch streiku wło 
skiego

W IEC wiŁ T a LOWUÓW w  w a r s z a w i e .
WARSZAWA, 21. łipca. (tel. w'ł.). Dziś o  

g. 10 rano na dziedzińcu Domu Z w1. Zawodowy ch 
na Leszn,ie odbyło się zgrom dzer ie strejkujących

metalowców. Zebrało się około 16.000 ludzi. Prze
bieg wiecu był zupełnie rpoKojny Ze strony fa
brykantów nie widać dotąn skłonności do ustępstw

S e p a r a t y z m  c f io ^ & a ę M  w  J u g o s la w ^ .
BELGRAD, 21. hufca. (Pat)_ Avala. Na wnio

sek m inistra sprawiedliwości Skupczyna uchwa
liła  wydać Radicza i 4 postów należących do 
republikańskiej pariji chłopskiej. W szyscy o.u 
o s k a ż e n is ą  o podpisanie m anifestacji oświad
cza jące j, że naród rborw acki wypowiada się 
za sam oistną republiką (chorwacką.

BJO ER N STJER N E BJOERNSON.

Niebezpieczne zaloty.
Odkąa Asłauga dorosła, znikł spokój we 

wsi. Najdorodniejsi chłopacy ze wsi bili się, 
o  Rią nojć w noc. A najgorzej bywało w soboty , 
To też o jciec jej, stary Knut Iłusaby nie kładł 
s ię  inaczej, jak  w skórzanych szarawarami i 
z wiązką brzóz owego pręeia obok łóżka.

— Skoro maru ładną dziewuchę ipuszę je j 
pilnować — mawiał.

Nadeszła wiosna ,i Asłauga Wyszła z by
dłem  ua h ak  Ale kiodv dzień gorąćy panował 
w dolinie, a chłodne , ska.u te góry wystrzelały 
ponad opary słoneczne, gdy wesoło rozbrzmie
wał głos dzwonków bydła pasącego się na ha- 
ląch, kiedy pies pasterski radośnie ujadał, a 
Asłauga na połoninie wyśpiewywała, przygry
wając sobie na fu jarce, ogarniała tęsknota gwał
towna parobków, pracujących w dolinie, na po- 

Cbli! kich łąkach To też najbliższego sobotniego 
wieczora • biegli w zawody na górę —■ ale jeszcze 
prędzej dostawali się ria duł, gdyż na górze 
pod szałasem, stał już parobcząk, który każ
dego tak dobrze przyjmował, że na zawsze pa
miętał słowu, ćzulcane mu na drogę^

— Pokaż s ję  tu jesziczo raz, a 'dostaniesz 
więcej. * ; '  ,r-

Zdaniem, chłopaków, w ca łe j wsi znajdował 
sie  tylko jeden jedyny, który posiadał tak potę
żną pięść a był nim Torę Naesset. Bogatym, go
spodarskim synom krzywdą się wydawało, aby 
taki komornicki syn śmiał się tak rozbijać* i że 
należy koruaoznie z mm sie  rozpraw ia

' Tego samego zdania był także stary Knut, 
ośw iadczając zarazem, że skoro się nikt inny 
nie zdobędzie, on da mu radę przy pomocy syna.

N;a połoninę Husabych wiodła tylko je 
dna ścieżka, ruzpoezynająca się pod sama za
grodą, ( ’ - t

Następnej soboty, gdy Tore zamierzał w y
prawić s ię  do Asłaugi i minąwszy szczęśliwie 
stodołę, przemykał się  jcoprędzej p-zez podwó
rze, chwycił go 'ktoś za piersi. 1 .

— Czego .chcesz? —  -krzykną! Tobe i pow a
lił napastnika na ziemię, aż jękło. i

— Zaraz o tym s ię  dowiesz — odezwał się 
głos z tyłu, lozęsiujac go silnem uderzeniem. 
Był to brat tamtego. j

— Otóż i trzqei —  dodał stary Knut, rzu
ca ją c  s ię  na śmiałka. i

Toretnn w niebezpiefczeńhtwie przybyło s ił; 
ale w klońcu obili go i to gruntownie. B ija ty 
ka trw ała do pierwszej Krwi, a  wtedy stary  
Knut zakom enderow ał; j,dość“ i dodał: i

— Jeżelj najbliższej soboty potrafisz wym 
knać s ię  wilkowi Husauy, i jego młonym, dzie 
wrzyna będzie towoją!

Tore powlókł się z trudem, do domu, a  za
szedłszy położył się natiehm iast. We wsi dużo 
rozprawiano o  bijatyka, a każdy pow tarzał:

— Dobrze mu tak, ma czego szukali
Tore przeleżał niedzielę i w poniedziałek

•czuł, że musi pozostać w łóżku. ^
Trzy szła środa, a 1 lom w ciąż leżał; we 

czwartek dziwił się, jałrby to być mogło ,abv 
do soboty nie wyzdrowiał; w piątek był już 
na nogach. Utkwiły m,u dobrze w pamięci słowa 
o jc a : ! ,

„Jeżeli najbliższej soboty potrafisz się wym

knąć wilkowi Husaby, i jego młodym, dziew
czyna będzie tw oją".

Raz wraz spoglądał ku zigrodzie
— Tam czekają' mnie tylke baty pomy

ślał. . ‘
R a  połoninę Iiusafcycli prowadziła, jaź. się 

powiedziało wyżej, jedna tylko droga ,ale dzielny 
(chłopiec znajdzie .przecież sposób dostania .idę, 
chociażby niezbyt prostą drngą. Upłynąwszy 
przylądek, przybije do drugiego stoku góry, a 
musi przecież być jakiś sposób wdrapania się 
na nią, chociaż jes t tak stroma ,że  nawet koza 
z trudnością c ię  na niej utrzvm,ać może, a ona 
s ię  (Chyba skal nie b o ją

N adeszła’ sobota. v
Na połoninie Asłauga odpoczywała, ukoń

czywszy dzienną p racę  Przekonana, żę Tore 
tego dnia nie będzie mógł przyjść, natom iast 
zjaw. s ię  tym więcej innych, spuściła psa

Przyszła je j ochota śpiewpć i ob rała  meledję 
o przeciągłych tonach, a w ciszy nocnej rozle
gał się je j śpiew daleko. Wtym pizywidziało się 
je j, jakby ktoś odpow iedział jeJ śpiewem u stón' 
góry- - • , i

— Co to być może? — pomyślała
Podeszła ! nad brzeg stromej przepaści,

ob jęła  ramieniem sm ukła brzozę, kołyszącą się 
nad urwiskiemi i spojrzała w dół Leoz m c nie 
dojrzała.

Przed nią roztaczał się fjocd c ię to , spo
kojny, żaden ptak nic bujał nad nim. W róciła 
więc na dawne jaiojsiae i 'znów zaśpiewała. Tym 
razem była już pewną, że słyszy odpowiedź 
bliżej niż poprzednią

— W teirn. musi iqoś być! —  zawołuto, zer
w ała pię i pplchyliła nad głęliina
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kJkeksyk i
-P O LITYCZN E R

Za czasów  ^zteioletniego tworzenia ai.mji 
poiskiej, siysizenimy wprawdzie narzekania, ire - 
uznanylon genjuszów, że pokrzywdzono ich w 
rangach, nie słyszeliśmy jednak, by kogokolwiek 
ae służby usunięto, przenoszono z miejsfca na 
miejstoe za jego takie lub owakie przekonania 
polityczne. Przeciwnie czyniono wszystko by do
prowadzić do zespolenia armji i do usunięcia 
wszelkich różnic. W idzieliśmy też jak  w najlep
szej nannonji praroowtli legjomsta razem 
z byłem żołnierzem uszyto arniji austrjackiej, ro
sy jsk iej juzy niem ieckiej i nikomu ni i przeszło 
przez myśl, ze może dostać bez uprzedzenia i 
bez konieczności służbowej wreszcie bez żadnej 
przyjczyny czy1 to urlop, czy też przeniesienie 
na drugi kraniec państwa.
'i A dzisiaj, gdy imamy rząd większoślci se j

mowej i narodowej zaczynają s ię  dziać rzeczy 
dziwne w uporządkowanym państwie. Do w ła
dzy nad wojskiem dostały się nowe generały i 
odtąd zacię ły  się  rugi. Niema dnia, by ten lub 
ow ofioen nie otrzym ał nieproszony urlop, lńb 
przeniesienie Ttozkaz podany jest zwykle w 
następujący sposób: -

Oficer przychodzi miio do biuia, i hu stole 
widzi pismo (boją się doręczać)

Z Jn iem  dzisiejszym zwalniam por. N N. 
ze służby przenosząc do X . p. p.

Z racji przeniesienia Otrzymuje pen 14 
dniowy urlop. UrlOp idzpiocz/ua się  natych- 

.m iast
Zażalem ? na piśmie i podpis.

" " Gen. X . J
W ten *posób usunięto szereg oficerów 

jdcbiyjah, k+órzy z  zamiłowaniem oddali się  
służbie wojskowej, mieli tylko jeden błąd, że 
służyli w Legjc-ajch. Tak urlopowano gen. Krze- 
nińskiego, Który dłuży/ w Legjonafch, a  po ich 
_rh rozwiązaniu przeszedł Huszt, szykanowany 
był przez władze austriackie, a z chw ilą po
wstania państwa jeden z pierwszych zgłosił się 
do SłUżby i będąc prawnikiem, położył podwa
liny pod sadownictwo wojskowe. Podobny los 
spotkał puik Sikorskiego. Poza arm ja znaleźli 
s ię  także ppułk. Scierzynski, Mali no wsłci i Wiehi 
in n y c h . , •

Tak się  działo i dzieje w M. S . WojskJ. 
D. 0 .  K Lwów nie oozostaie w ryle. B o  

oto otrzymał dym isję w sposób wprost nie- 
przyzwoity, zasłużony oficer ykpt Szm al Hen-

Teraz dostrzegła u stóp skalistej śfoany 
łódkę, w ydającą się, jak  muszla maleńka. Sp o j
rzała uważnie i zobaczyła czerwoną czapkę, 
? piod n ią posiać, wdrapująca s ię  na prosto
padłą niemal skałę. . |

— Kióż to tbyló mioże? - -  szepnęła, puszcza
ją c  s ię  ibtnZoky i nadskakując w tył.

Nie śm iała robie ndpowiedzieć, chociaż 
aoiorze -i nedżiała, kto to był.

RZufciła się  na m m aw ę i obinącz uchwy
c iła  s ię  tra y y , jak  gdyby to ona m usiała się 

| trzymać z ćał&j s i ły ; ale korzonki traw obluż- 
niły się, krzyknęła głjc śjnlo i ję ła  b łagać W szech* 
mocnego o  pomoc. Przyszło rej jednocześnie 
na m ysi, że ten o z jn  Toregc, — to nadużywanie 
dobroć. Boga, w ięc nie można spodziewać się 
pomocy. ,

I -  Tylko ten paz jedyny I — m odliła się i 
ob jęła psa, jak  gdyby to był Tore, którego ch cia
ła  trzymać mocno. Tarzała się z nim po ziemi, 
a  c iao  wvdawtał s ię  je j nieskończenie długi.

Wtem pies wyrwał 'się je j i poiczął na :cze- 
kiwać wesoło w stronę przepaści, wymachując 
ogonem. Szczekając, w rócił do swej pani, po
łożył je j łapy na kolanu eh i znowu zwrócił 
sio w stronę fjordu —> i oto n a  samym brzegu 
przepaśtc w yłoniła się czerwona czapka i 
Toro ob jął ramieniem ysłaugę

Chwilę nie mógł słow a w ypow idzieć, a to, 
,’o wrenzcrc w yjąkał, także nie było zbyt mądre.

Siary  Xnut, dowiediziawszy się  o ca łe j 
sprawie, powiedział zato icóś Lapdzo rozsąd
nego:

-  A to zuch chłopiec, wart m ojej dziew
czyny I

v Polsce.
JGl W WOJSKU-.
ryk. Na nile r ię  zdała nienaganna słuzbia, na nic 
odznaczenia, na nic rany otrzym,an« w polu, , 
musi on u m ścić służbę, w yjechać gdzieś dalekc 
dlatego tylko, ze jes t le y o n istą  Jako 18-ietm 
chłopiec poszedł do Legjonów w trudjzic i zno.,u. 
Po pokoju brzeskim tłuki się po więzieniach 
austrjackich’. W roku 1519 skazany na śm ierć 
za  organizowanie P. 0 .  W., przez sąd doraźny 
ukraiński, cudem uniknął śmierci. Później ciężko 
ranny w wojnie bolszewickiej dostaje się do 
szpitala, skąd w raca do służby. Odznaczony 
został l i m a  krzyżami walecznych.

We Lwowie pracuje w służb1’© D. O. K. Za
tem jego trud spotyka go dzisiaj przeniesienie 
w foim ie tak brutalnej na jakie chyba jaki kry. 
m inalista najgorszy zasłużył

Tak stworzono Meksyk w Pokśjce, ale ćo 
będzie, gdy te metody znajda naśladowców. ,

Oficer. 1

Pacyfistyczny glos niemiecki.
Za pizysrąpienien. Niemiec Uo Ligi NarodÓJ 

generał Deunling, kiory przeu Wybuchem wojny 
był dowódlzcą niemieckich wojsk kolcnjalnyón w 
frołudmoWO-zachodbiej Afryce, a obecnie zdecy
dowany pacyfista, wygłosił niedawno n« zgro
madzeniu, żwbłanem p.zez „niemiecki Ligę dla 
praw ludzkości" mowę, w której dbiragał się 
przystąpienia Niemiec do Lag; Narodów

,Pragnę tego — mówił Deimling — z mn 
łości dla naszej n eszczęśliwfcj ojczyzny i  dla
tego, poniewiaż wojna światowa nauczyła mnie, 
że lepiej je(st i  Rozsądniej, jeżeli ludjy porozuuLia. 
wają się ze robą, niż gdy rozbijają sob'e wza
jemnie głowy. Podżegaczom wojennym, ’ którzy 
wszywają do wojny z Francją, odpowiadam/ że 
jest szaleńsiwlem z Karabinam i pistoletami pa. 
dejmować walkę orzeeiw ciężkiej artylerii, tan
kom i eskadrom łotniuzym. Najbliższa wojna za
mienił' by Niemcy w stos ‘ gruzów. Kto kocha 
ojczyznę, ter nie będzie praglnał żadlnej nowej 
wojny C' którzy najgłośniej o  wojnie krzyczą, 
był podczas gdy ona się toczyła, daluko za jej. 
frontem, je s t  nietylko szaleństwem Ile  ubrodnią 
którą popełniają ci '„patrioci", le jąc wodę n i. 
młyn Poinoanego

Generał Deimiing Uważa, że przystąpienie N\» 
miec do Ligi Naronfóv wpłynie znacznie na po
prawę ich stanowiska w świecie, gdyż przekona1 
go o  ch pokojowych aspiracjach. Wówczas i. 
Francja będzie musiała uwie.'zyć, że nie groń 
jej 'ewanz n jmieck' i  że nie potzeba jej jako' 
zabezpieczenia oki ‘pacji czy anehsji krajów1 nad- 
.  .u a k ic n . ,

BENEDYKT HERTZ.

PODATKI.
Buty — m iijon, a tysiąc —  otworzenie bramy. 

Żebra*. już stu nie bierze... — Po licha, pytamy. 
Rząd wciąż jeszcze drukuje nojedyhcze marki ?..[ 
— Ot, by miały podatki czem  płacić, folwarki.

O Zyroi: ś m i e r c i  n a  P a s i c z a .
RZYM, 20. lipca. (Dat.). : Cortiere dela 

Sera donosi o tajnym  macedońskim komitecie, 
który wydał wyrok na Pas:cza. Spiskowcy 
m ający wykonać wyrok przekroczyli już gra 
nicę serbską. Dwóch z ruch aresztowały władze 
ser oskie j

. . .

R o z r u c h y  ź y r o n c ś c io w c  w e  W r o c ła w iu .
W ROCŁAW , 21. lipek. (Pat.), Dzis przed 

południem doszło tu do : w ielkich rozruchów 
/. powodu drożyzny produktów żywnościowych. 
Splondrowano kilka sklepów z obuwiem i o- 
dzieźa. Na miejsce zajść sprowadzono policję, 
któro zmuszona oyłft użyć bron : -i

1 1

Metry, taśmy, szub>; 
lepy, narkpometi-y,
■ *  e U P O t b i l l i e r z i :  B r
o ra z  w sze lk ie  a rty k u ły  m ie rn icz e  i tecn n icz n e  1 

S S a k ł O i d l y  o p t y o n n e

 ̂ Teł. 458. 'A d res te leg ri.:.: O PTYK A , LWÓW.

JA M  S T U R
(1895-1323)

jan  siur jmarł po długiej cięźitiej cnoro 
bia, pozostawiwszy w spuścizn i e siedem 'ktfą 
żck T obszeany -ękopis niewydanego jeszcze po
ematu w! trzech częśdaiUi p. t. „Czł^ke wędro
wnego tragedja 'adbsi i“ ‘

Frzeczuiwai swoją przoawcziosną śmierć, czę
sto o  niej mówił i gorączkowo mocował nieo 
mał do ostatniej chwih* żyoa, abjy zdółać wszystko 
Wypowiedzieć, oo miał db powiedzenia.' Nie zdo
łał. Plan gigantycznegfo ctramntu „Napoleon/,, i 
który w nim oowstał już w dmacb pierwszej ag.> 
nji, pozos.ał tylko niewdelomą w słowo wizją.

O twórczości Jana Stura pisah jego przyja
ciele i * Wlrogowie. — Jerzy Hultwicz, zatoży- 
ciel pozi ańskiego „Zdroju", piei ^szy zwrócił u- 
wagę na talent niŁodego poety i powierzył mu 
wi roku 1920 redagowanie swego uisma „ZeUrój" 
pod lufeiownictwem Stura stał się najpoważ- 
niejsztifl czasopismem poetyckiem nowej Polsk* 
Siur skupił w koło n ieg o . szereg najkp-zycn 
sił literackirh i artystycznych .iowego pokoienLc, 
dał im sposobność- dio Wysłowienia się aa łamacii 
„z-droju", i Dacznie stał na straży' ruchu eks- 
presjonLtycznego, skreślając lego najcharaktery- 
styczniejsze objawy w szkicach p. t. „Z rozmy
ś l  człowieka na przełomie", w szkicach ltry- 
tyeznyui/ które >zez rok drukował w Znoju" 
a które należą do najlepszych prac Smra. W  
tym czasie wydał również dwa lamy poezji i 
książkę o  Norwidzie. Po powiuoie z Poznania 
począł bez wytenmenia pracować nad dzeregier- 
nowych' dzieł. — W. kroikicii odstępach pofc 
wiły się „Z ksiąg prawdy" — przekład „Poczty- 
Tagorego' — pierwsza część „Człeką/£ i na końcu 
obszerny ń>m zebranych szkiców' krytycznych. Go 
rącz.cowa, 'impulsywna praca vryczBf-pywała po- 
wóli jego siły. Umarł przedwcześnie

Jan Stui niało zozum^nia doznał za ry 
cia, Jego szsczec i i czySte rw.órcrosć, napiętno 
wana głębokim fatalisrycznym "cragizmem, w spo 
łeczeństwie nie znalaeła zasłużonego oddźwięku. 
Mało miał przyjaciół. Żył i umarł wl samotności 
K ilk a  osób zaledwie szło Za jego tromrą. Nikt ” 
nad girobem nie przemawiał... 1

„Zostawiam społeczeństwu najgłębsze ksią
żki, któro posiada: — czyż to niedostateczny po
wód, aby mnie nie zrozumiano?" (Fr. N.etsohek 

flirtu. Miarja Swinąr&ki- i

io M r , V n ‘ v Mmm
wyświetla jeszcze tyiko 

W NIEDZIELE I PONIEDZIAŁEK

film naukowy

w łasność Uniwersytetu Ludowego we Lwowie.

Prelekcjo lekarzy :Pow. Kosy cnoiych.

W peniedział&K ad godziny 5 do 6 popołudniu 
przedstawianie WYŁACZNiE ; DLA KOBIET,
późniejszo dostępne dla wszystkich dorosłych.
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Jfcwiny z o nią.
Lwów, ż l lipca

REPERTUAR TEATRU M IEJSK. W E  LW O W IE:
Niedziela o g. 7-30 ,B a ja a e ra “. *
Poniedziałek o g. 7 3C „Księżniczna Czardasza .
'A łorek  24 lip i  o 7 30 , Królow a T anga*, ostatni 

gościnny występ Elny Gistedt.
REPERTUAR TEATRU MAŁFGO, Gródecka 2 b:

Niedziela o g 7 30 „Ciemna plama*
P aniedziałek o g. 7 3 0  „Ciem na plam a*.
W torek 24 lipca o  7-30 „W esele podczas rew olucji , 

oztuka w 3 aktach.
*■*- . •' r

TEATR ŻYD. ayr. S. M. G/MPEL, Jagiellońska 11.
Niedziela o g 3 30 „Czasy m esjaszow e*.
N edziela o g 7*30 „Żydowski Ham let*.

oniedziałek o g. 7 30 „M atczyne serce*.
W torek o g 7T 0 „Czasy M esjaszow e*.
Środa o  g. 7-30 ,5u]am ith*.
CzwaAek g 7 -30 „Kol N idre]'

ZJAZD LEGJONISTGW . Przygotowania do 
Zjazdu, kióry się odbędzie w' dniach 4, 5 i 6 
sierpnia, zapowiadają, ze będzie on bardzc licz-, 
czny i poważny, Oprócz Piłsudskiego przybędą' 
na Zjazu wszyscy wyb.tni twórcy tego historycz
nego dzieła.

Wczoraj ukonstytuował się komitet objywa- 
tetski Zjazdu, w  którym prezydljum honorowe 
tworzą diowwtańcy Dybowski, Benedyk łowicz i 
Syroiczyński, nadto gen. Jędrzejew ski. Frez ko- 
mitetu wvbrano pmof. St. Zakrzewskiego, wicepr. 
prof. Mościckiego, wicepr. Obirka, senatora Wy
słouch" i posła Śliwińskiego. Utworzono sekcję 
prasową, obchodową i finansową. Generalnym se
kreta-zem komitetu wybrano p. Kowacza Biu
ro komitetu mieści się przy pJ. Akadóraliekim 1. l.i 
na I.. ją. i ę ji już czynne w godzinach wiee-zornych.

„CHOROBY W EN ERYCZN E" W &TAM-* 
SŁAWO WIE. Wyświetlany w Stanisławowie 
fiiim, naukowy Uniwersytetu Ludowego zgrom?- 
dził w piątejk i sobotę olbrzymie tłumy pubTiczr 
nośici w sali kinoteatru „W arszaw a".

Film  ten będzie wyświetlany w Stani da** 
w o wie tylko dziś (niedziela) i w poniedziałek. 
Specjalne przedstawienie dla kobiet odbędzie 
s ię  w poniedziałek o  godz. 5 popoł., a  dziś o 

igodz. 4 popoł. dla żołnierzy, po zatem odbędą 
się  w niedzielę od godz. 5-tej, a w poniedziałek 
od godz. t - ej przedstawienia, dostępne dla 
wszystkich dori^łych. Każdy program objaśnia
ny jest przez lekarzy

WYSTAWA DENTTYSTYCZNA. Z okazzji I. 
Polskiego Zjazdu lekarzy dentystów1 we Lwowie, 
otwartą zastaje od 22-gO' do 26-go lipca 1923, 
pizy ul. Kubąli 2 (dawniej ul Kamiennej) w 
gimnazjum M. Kopernika wystawa dentystyczna. 
Otwarcie wystawy w niedzielę o godz. 12-ej 
-Wstęp: 2.000 mp. — dla uczestników' zjazdu, 
studentów uniwersytetu oraz uczniów gimnazjal
nych bezpłatny.

KOLONJA D Z IE C I NA W IE S " RABKA. 
Serja I. preybywla do Lwirwa w poniedziałek 
30 bm o  godj? 6 i fcół jrano. Serja II odjeżdża ze 
Lwowa tegoż dnia o  11 w oezorem. Zbiórka o 
(9 i pół przed dlworccm. Konferencja rodzicielska i 
z kierownikiem p. Królińsl^m od 11 db 12 w 
po łunnie w biurze „Dzieci na wieś.". Pańskai 
LI. fi. p. i

KURSY W ALUT I AKCJi PRZEM YSŁO
WYCH. A kcje1 przemysłowe wczoraj miały ten
dencję simie zw^eżkową, tak sttapi i obce waluty; 
na czarnej giełdzie. Świadczy to o  dalszej zniżce.! 
marki polskiej.

W  wolnym obrocie we Lwowie wczoraj 
płacono dolary ćh  166.000, doi. kanad. do 156.000 
marek.

P. K. K. P. płaciła: dolary odl 126.720 do
128.000, doi. kanadl 122 968 —124.200, ntafki nierrn 
0.30, franki franc. 7 600, fr. belg. 6.200, h . szwaje. 
22.500, f. sztuiingi 592.500, flor holend. 50 600 
kor. szwedzkie* 34.25C, czeskie 3 840. amt, 1.70, 
złoty polski 17.000 mp.

Akcje pizemysłowe płacono: Chodorów 670 
tys. marek, Cmielówl 195, Gafo ta 28, Oikos 45b, 
p«roWl[>zy 200, Płótno w Poznaniu 415, Polska 
Nafta 116, Polskie tow!. bud. 140, Rakszawa 340, 
Siersza elektr. 65, Siersza górn. 775, Tesp. V?0, 
Zieleniewski 975 tys. maren.

1' 1

PODWYŻKA CEN W  KAWIARNIACH I R E 
STAURACJACH. W  oslatm cn dniach właściciele 
tych lokalów znów znacznie podwyższyli ceny 
W pierwszorzędnych kaw iarniach pobierają z? 
kawę białą 3.000, czarną 2000 za szklankę, 
herbaty 1.500, z cytryną lun mlekiem 2.000 za 
czekoladę 5.000, za porcję szynki 7.000, kieł
baski z musztardą 6.000, za wódki m ałą 2.000, 
za porcję lodów 6000, krom ka chieba lub bułka 
750, za ciastko 2.0u0. s

W  restauracji za kanapkę biorą od |1.5C0 
do 3000, za bułkę z szynaą i masłem 3.000—
4.000, za ja jo  na twardo 1000— 1200, na miękko 
1100— 1300 Mp i t. d.

Z RUCHU BUDOWLANEGO W MIEŚCIE. 
W  r. 1911 zbudowano we Lwowie 392 domów 
i w 274 przeprowadzono adaptacje. Przez 8 lat 
wojennych prawie zupełnie zam arł rucb buao- 
wuany Dopiero w r. 1922 rozpoczęto nieco bu
dować. W  styczniu b. r. prowadzono budowę 
21 dwmow ukończono 3 nowe domy, oraz 10 
adaptacji. W lutym budowano 18 aomów, 
ukończono 3, 1 przebudowę i 3 nadbudowy. 
W m arcu rozpoczęto budowę 5 domów, budo* 
wano w dalszym ciągu 15, a ukończono 7. 
W  robocie były 2 nadbudowy, 5 adaptacji. 
W  roKU bieżącym wyaaje m agistrat co lyazicr 
po kilka konsensćw na rozmaiie budowy. P o
wstały w mieście liczne kooperatywy i spółki 
budowlane. Projektu je się wiele will i domków 
parterowych

Wogóle skłoam ejsza jest do budowania 
klasa średniozamożna, nfż rekiny kapitalistyczne 
które wolą spekulować gotówką.

Kredyt rządowy 4 miljardów dla miasta 
Lwowa zosfśł już wyczerpany Dlatego też 
w ostatnich m iesiącach ruch budowlany znowu 
się zmniejszył. Rada m iejska odniosła się do 
Warszawy z żądaniem podwyższenia kredytów. 
Jeżeli to nastąp,, to jeszcze w tym roku powstanie 
wiele nowych domów, co się przyczyni do pe
wnej popiawy stosunaów mieszkaniowych.

ZAKOŃCZENIE ŚLED ZTW A  SPÓLNIKÓW  
ilKYŃKA ROSSA. Lwowska policja zak< ńczyła 
śledztwo w sprawie współwinnych bandyty 
Rossa, który jak  wiadome zginął w czasie are
sztowania. Ustalono że Ross ukrywał -się u 60- 
letniej Anastazji Fedakowęj i tu miewał schadzki 
z 19-letmą Jadw igą Duhaniowską. Obie są mie
szkankam i wsi Wotezatycze. Policja aresztowała 
krewnyen wym ienionych kobiet, którzy korzy
stał' z rabunków bandyty, Odstawiono icn do 
Sądu w Brzeżanaih. W  lesie malechowskim 
wykryto kryjówkę Rcssa, gdzie znalez ono 23 
sztuk różnych części garderoby, zrabowanej 
przez Rossa przejeżdżającym przeważnie w oko
licy Rozdoła pow. żydaczowskiego.

Duhaniowska w śledztwię zeznała, iż ,st. 
oficjał sądowy W ładysław  Roluk w Skalacie 
kupował złote kosztowności od Rossa, zaś jego 
córka Jadwiga, zamężna za właściciela ziem
skiego Deiniańskiego, była „przyjaciółką* ban
dyty. Dochodzenie policyjne nie ustaliły winę 
wymienionych, którzy zaprzeczyli jakoby znali 
Rossa, przyczem oskarżyli Dunaniowską o o 
szczerstwo.

W nocy r ?  6  b. m. w Chcdorowie nale
piono kartkę pisaną po rosyjsku ’ z pogróżkami 
pod adresem st, przodownika policji Bauera, 
z którego ręki padł Ross, staw iając opór w czasie 
areszto w ani. Aresztowano Andrzeja Semigino- 
wsjdego, oraz trzech jego przyjaciół, jako  po
dejrzanych o napisanie i nalepienie owej kartki 
z pogróżką śm ierci ,

SPRZEDAŁ BJIONZ ZA ZŁOTO. Mieczysław 
Józefko wczoraj na ulicy sprzedał srebrny ze
garek za 100.000 Mp., zaś metalowe obrączki 
oferował przechodniom jako złote po 100 l»,s. 
marek. Policja aresztowała Józefka m  tisilowane 
oszustwo, oraz za sprzedaż zegarka, pochodzą,- 
pego prawdopodobnie z  kradzieży.

Wymienionemu towarzyszył w jego trans
akcjach Michał Perczak. Przytrzymano go rów
nież i aresztowano za Włóczęgostwo.

OKRADZENIE KAPLICY SZKOLNEJ. W  ka
plicy szkolnej, mieszczącej się w: budynku sali 
gin nastytznej obok szkoły kolejowej orzy ul. Gró
deckiej, popełniono kradzież. Złodzieje wytry
chami otworzyli drzwi a następnie w szafie wy
cięli zamek joiczem skradli srebrny, pozłacany

kielich i dpakową puszkr na kadzidło, w ari® : 
óci 600.00T ma. Włamywacze, bielizny _ kościelne’ 
ło ż ą c ą  óboiK nie ruszyli, zabierając tylko wy
mienione przedmioty. Fuwiadbmftona o kradzieży 
policja ,est już na tropi s zło-dzieji.

KRADZIEŻ KOSZTOWNOŚCI, WATROSCI 
80 MlLJONiÓW MAREK. Przedwczoraj w po 
ludnie nieznani złodzieje wytrychem otworzyli ro
letę i drzwi wiodące do sklepu zegarmistrza 
Wolfa Halpema, mieszoząaego się w realności 
przy ul. Sykstuskiej. Tu włamywacze skradli 
znaczną dość złotych zegarków! i pierścionków, 
wartości 80 miłjonów mar. ,

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD
KÓW. Jan  Stawiński wczoraj wieczorem w r a 
tuszu złamał nogę, upadłszy na schodach.

dózera HołóWKa zgłosiła się w Pogotowiu 
ratunkoweo ze złamaną ręką.

Judę Mohra dotkliwie pokąsał złośliwy pies.
' Wymienionym udzielono pomocy w1 Pogo

towiu ratunKiowem
WYPADEK a nie zamach samobójczy chłop- 

ca na „Sw itezi". lu-ietni Michał W. na stawku 
„Św iteź" złamai rogę. Ojciec wymieniumegu pro
sił o zaznaczenie, iż byi k> tylko nieszczęśliwy 
wypadek a nie rzekomy zamach samobójczy, jak 
o i m  mylnie informowali obecni przy te:a z a j
ściu. Tu dodamy, źe w1 przeciągu krótkiego 
czasu jest to juz drugi nieszczęśliwy wynadlek 
który s ię  zdążył na tym stawku. i
, KRADZIEŻ STRYCHOWĄ 1 (KIESZONKOWA 
W  realności pnrzy ul. Ronifratów pod 1. IG nie- 
nieznani złodzieje rozbili dirzrwi n? strychu i 
skradli bieliznę, wartości 2 irjiljony marek, ze, 
szkodą Jakóba Spuchta.

Ludwikowi MaoejewsKiemu w kasie skarbi* 
wej złodziej sKradł srebrny zegar»K, marki „ln- 
takt7, ze srebrnym łańcuszkiem, wartości 1.50u.000 
marek. , l '

-  NICZEM , NIEZASTĄpIONP!: *  przyiem 
niezbędne z puwoióv/ o zczędnosciowych i 
zdrowotnych, są  prawdziwe podeszwy i obcasy 
gumowe

; „PALMA"
Ułatwiają one chód, który siaie się lekkim, 8q 
trwałe i tanie, oto i :n niezaprzeczone korzyści.

ZGUBIONA zosłaia książka wojskowa 
w Jaworowie, na im ę Sanasona W allera. ur. 
w r 1889. Znalazca zwróci łaskaw ie tą książkę 
za sowilam wynagrodzeni“m, pod agres : Sa jrso  i 
W aller. Jaworów. ~ - ■  .........  -

Wtaćomości z  kraju.

ZAKONNIK MORDUJE Za KONNIKA- : W
Nysie, na Śląsku pruskim,, w- klasztorze Fran
ciszkanów zakoniiik Karwoth w ieczom n 15-go 
lim. odwiedził w |C.eh kolegę Alojzego Lipkę. 
Pomiędzy " nimi w ynikła sprzec/ka, w czasie 
której Linka chw yci! siekierą i zwioraowa-i 
Karwotha cięciom, w głowę.

Zbrodniarz obnarzył następnie trupa z 
ubrania poczem schow ał go pod łóżko, zmył1 
krew na podtodzie i zbiegł z klasztoru. Morder
stwo odkryto na drugi dzień rano. Obaj wwmi ■ 
nieni wstąpił' do klasztoru na wiosnę b. roku.

WALKA O DACH NAD GŁOWĄ. W W arsza
wie z kamienicy gdzie m ieści się restauracja 
„Corso" przy ul. M arszałkowskiej, oneguaj sąd 
u-utiął z m ieszkania 14 studentów. Przedwczoraj 
studenci w liczbie około 50 weszl1' na podwórze 
tego domu, zajęli 4 pokoje, z których ich usu
nięto, a które restaurator użył na swe potrzeby. 
Studenci przytem powybijali wszystkie szyby 
w tej restauracji. • Policja  < następnie spisała 
nazwiska wszystkich studentów, rzeczy ich je d 
nak pozostawała w lokalu.

Ąomunikafy.
X  O KW ATERY DLA LEGJONISTÓW . Zwią

zek Legjonistow zwraca się do mieszkańców Lwo
wa z goiącą prośbą, by zechcieli zgłaszać wol
ne kwacery celem umożliwienia zakwaterowania 
na zjazd przybywających Legjonistow. Kwatery 
można zgłaszać uistme lub pisemnie do Sekr. » 
Zjazdu neg — Zielona 7.
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F t a b r y k a n i t i  “tn u s ^ ą  n W  s p o s o b y .
Kołomyja, 19. lipca. 

Dla charakterystyki fabrynantów, jakim i 
podfemi środkami prow ckacyjnem i posługują się 
była tylko robotnikom  nie dać podwyżki dro- 
żyżnianej a także osłabić ich w walce o to, co 
im się słusznie należy, podajemy następujący nie 
tiłychany fak t:

W  dniu 11 b. m. zaządah robotnicy tkalni 
Hellera w Kołom yji podwyżki droiyzniancj 
w wysokości 50 o/ł, P. Heller nie odmówił, lecz po* 
wiedział że zooaczy, aie przy wypłacie * oświa
dczył, że nie daje. Pomimo tego dalej robotnicy 
pracowali, dali mu jednak do zrozumienia, że 
zmuszeni będą strejkować. jeśli się nie nam yśli 
i nie da podwyżki.

W  dniu 18 b. m. syn p. Hellera wszedł do 
fabryki, zwołał wszystkich robotników ' i prze
czytał im anonimowę kartkę taj t re ś c i: „Rada
Związków zawodowych w Kołom yji postanowił 
sprowadzić inspektora pracy dla kontroli ksiąg, 
jaki kolosalny m ajątek zrobili fabrykanci pracą 
robotników w tak krótkim  czasie, gdyż do ' u- 
kończenia wojny p. Heller nie m ial na ka

wałek chleba, taksamo jak  robotnicy w jtgo  
fabryce. Rade także postanowiła za nadużyci* 
fabrykantów  i za mękę robotników zamordować 
fabrykantów (wyliczone im fm a) a wykona ten 
mord katolicki robotnik i żydowska dziewczyna".

Po przeczytaniu tej Kartki oświadczył p. 
Heller, że od dziś (na 14 dni) wypowiada pracę 
wszystkim robotnikom  i odda te sprawy pro- 
kuratorji i każe zaresztowuć robotnikow . Ro
botnicy zdumieni i oburzeni z osłupienia nawel 
nie znaleźli odpowiedzi, domyślili się tylko że 
jest to odpcwiedź na ich  żądanie podwyżki i tą 
ohydną prowokację chce się odrzucić tęh słu
szne żądania. Robotnicy faoryki, sam. starsi 
robotnicy, niestórzy pracują tu już 30 lat i nie
jednokrotnie prowadzili już strejk ale nigdy nie 
chw ytali się teroru. W ym ysł ’ prowokacyjn 
p. faorykantow podajemy oo wiadomości pro 
wadzonęj jak o  charakterystykę, czega się oni 
chw ytają, byleby robotnika dalej głodzić, fcdyż 
płaca robotnika najlepszego kwalifikowanego 
wynosi tu 150.00C Mk tygodniowo a wszyscy 
prawie obarczeni liczną rodzinę.

Straszny los pracowników fizycznych i umysłowym.
Drożyzna (o nieslychanem napięciu, szaleje 

dalej przewyższając często w dWójnasób ąeny 
przedwojenne, gdjy je porównamy Jor* offli złota.

Geiny w ostatnim miesiącu wzrosty nie jak 
poprzednio o  25 lub- 60, bP  częstokroć pona^ 
200 procent.

Typowym tego przykładem jest trzykrotna 
podwyżka oen tytoniu przeprowadzana w sposób 
gwałtowny przez obecny rząd w przeciągu mie- 
siftca, ' . . (

Cucenie paczka tytoniu Zb-giamów1, która 
prjsed wojną kosztowała 26 halerzy, dEziś kosztuje 
11.001 mk. czyli około 49 oentrmów szwajcar
skich, czyli tyle halerzy przedwojennych.

Równocześnie ten sam rząd, który w tak 
niezbity sposób podwyższa ceny przyznaje, iż 
przeciętny zarobek robotnika kwalifikowanego ró
wna się 31 d ocent zarobków przedwojennych!

Zaiobki robotników oraz pensje urzędnicze 
gdy przeliczymy na franki francuskie, lub korony-'

przedwojenne w^giąjdhją przerażająco marni" w 
stosnku do normy przedwojennej, gdy tymcza
sem ceny towlarów i żywności przekraczają Oj 
Wiele ceny przedwojenne

Ludność żyjąca z pracy fizyuzSiaj i umysło
wej przeży wa obecnie tragiczne chwile.

Winę tego ponosi klasa posiadająca, która 
mając większość w sejmie me ehoe nałożyć na 
siebie podatków', by w ten sposób uregulować 
finanse państwa i stabilizować walutę. Sfery 
ehjeńsko-pasknpiastowe ciężary te nakładają tyl-i 
ko na sfe^y upośledzone materialnie, podwyż
szając stałe podatki pośrednie, oraz podnosząc 
teny towarów i żywności.

Polerka taka prowadzi db kotr>pi!ełn'jj5 ru
iny ogól ludności i państwo.

Jak  się dowiadujemy obiecany przez mini
stra skarbu nadzwyczajny dodatek dnożyźidany 
nie ma być' vr- tym miesiącu furke. państwowym 
wypłacony

J S A I 9 K Ś S Ł A  I R
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o n a  ztMw aiDcaytl w k a r a ła  i złocie.
> u r a » a a n a n H n B i

Se^on kończy się!
SUKNIE, BLUZKI, SZLAFROKI. JUM- 
PERY i t. p. sprzedaje po cenach niiej 

fabrycznych znany ze solidności 
MAGAZYN NOWOSC DLA PAN

IttO śZŁA  i FfilSC H , Kilińskiego I.
(naprzeciw kawiarni Wiedeńskiej).

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHN1CZNY

U R Y C E G f  K A L T I R A
. " i *  G r ó  i > c k a  3 U  jWejścir od ul. Kaspra Buczkowskiego 2).

D e n t y s t y c z n e  am bu lato rium  
kolejowe i robotnicze
l ię is y n s tf ie g o  21m,sdzy So,<tfem "
302 CENY 7NIZONE

a Szkołą Konarskiego. 
Ord. 9 — 11

j f  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY 3PEDYCYYJNI!

W niedzielę 22 lipna odbędzie s ję  o godz. l l - te j 
przepoi, zgromadzenie robot, spedycyjnych w 
sali w łasuej Rynek 8/1. pj z porządkiem dzien
nym: sprawa cennikowa. Towarzysze jawcie 
licznie 1

Zarząd .sekcji rnfbL spfcuyicyjnych. ,

§ OSTRZEŻENIA DOZORCOW DOMÓW! 
Donoszą n a i ,  że jakieś indywidua ztreraią skład
ki wśród cWoreów na koszta jakiejś delegacji. 
Zaj-ząd staw’. „Praca", grupującego w swym ło
nie dozorcór. diamu we Lwowie zawi adamia, że 
nikogo uje upoważnił do zbierania składek, wo
bec czego takich „zbieraczy" należy oddać w 
ręce pulicji. |

§ Z RUCHUIJ CENNIKOWEGO W E IW G  
W IE. Dnia 20 b. m. odbyła się koiifemwja cenni
kowa w korno racji blacnSaezy.

Dzięki rozumnemu stanowisku przel. korpo
racji p Beudiow ̂  i kilku członkom wydżiahi kor
poracji uzyskali od 16 bm. 50 poc. podwyżki do 
płac Dobieranych w dniu 14 t>m.

Uzyskanie podwyżki w tej wysokości natra
fiało na wielkie trudności, ze względb na tc, 
że zgromadzenie łrzemys łowców blacharskich u- 
chwialilo w poprzednim tygodniu tylko 30 proc. 
po iwyżki.

Naieży podnieść, że przy pełnym zrozumionm 
dzisiejszych stosunkowi robotniczych przez Pre- 
zydjum korporacji i kilku czlonkow wydziału jest 
kilka jednostek którzy siale unikają konferencji 
z robotnikami by wi ten sposób utrudnić poro
zumienie.

1 . i-W .

Rshatmce Kdoloioiis w M a i l i  taftktjiiijta
'— ** poszukuje - » i  ~~~~

F a b r y k a  K r a w i e c k a .

„M a łop o lsk iego  Z ak ła d u  Odzieży11
Lwów, Szpitalna 1 

Zgłoszeiua przyjmuje kierownik fabryki codziennie 
Od godz, 3—12 i od 1—5.

Ziiiszo28iiid rfojennn w Polsce.
Na wszystkich lin jacb  kolejv«ycb  mamy 

wysadzonych i spalonych podczas wojny 249 
większych mostów o ogólnej długości przeszłe 
24 kilometrów a 7500 mostów mniejszych ogól 
nej długości 7 kim  ~

Do końca roku 192S odbucjumani. zostało^ 
na stale 31 proc. ilości wyżej wskazanej Pozo
stało do oabuaowy Około 70 proc. z czego 
przewiduje się wykończenie w 1923 roku około 
20 proc.

Z większych mostow odbudowanych ppecnit 
należy wymienić: most na Niemnie pod Grodnem 
na Bugu pod M ałkinią, na W arcie pod Siera
dzem, dwa wielkie sklepione mosty na linj — 
Stanisławów — W oronienka. 2 Wjelkie mosty 
na Horyniu i na Prypec

Dworców zniszczonych podczas działań wo
jennych ogółem 93, magazynów 491, stacji wo
dnych 354, domow m ieszkalnych 1358, budyn
ków adm inistracyjnych 250 i .n .iycb  w żniej- 
szyeh budynków 304. , - 4 ' j  R

Obecnie pozostało do odbudowy na stale 
około 50 proc. r ' 1

Proces Ernesta Judets.
Senzącją dnia dla ca łe j Francji był przeszło 

tydzień ciągnący ,się proces Ernesta Judtda b- 
reduktóra „Petit Jou m aiu " i „Elcłairu", oskarżo
nego o zdraae kraju na korzyść Niemiec.

Ernest Judei je s t dziś starcem  *74- letnim. 
W imlodych już latach rozpoczął praktykę w ró 
żnych czasopismach, a  w 1885 r zostaje naczel
nym redaktorem „Petit Joum aiu". Na tern sta 
nowisku nawiązuje stosunki z Watykanem, i w 
porozumienia z Leonem XIII. walozy z anty kle
rykalizmem. t .

Podiczas wojny Judei pod wpływem W aty
kanu zaczyna skłam ać pię ku pokojowemu za ła 
twieniu sporu francusko- niemieckiego. W p . 
rozumieniu z kierującym i politykami Francji, 
jeździ ciągle do Rzymu, odbywa konferencje z 
kardynałem Gasparim a nawet z papieżem, 
chcąc nakłonić W atykan do podjęcia roń po
średnika Clemenceau, nakazał rozpocząć śledz
two przeciw Judetowi.

W jakich  warunkach to śledztwo było pro
wadzone mogą stwierdzić następujące słowa je
dnego ze świadków w obecnym procesie, redak
tora „Lanterne“ : „Gdyby mnie p. Clemenceau, 
oskarżył w okresie swej władzy o kradzież 
wież 2 katedry Notre Damę, to jednak w u k '- 
bym m ieć między mim a sobą jakąkolwiek gra
nicę", ' - '

Tego samoget zdania Lyi tez Judei, który 
nie ruszył się  ze Szw ajcarji: śledztwo prowa
dzone byki zaocznie. Oskarżenie, opierało się 
głównie na zeznaniaeh niejakiej p. Possani, m ie
szkającej w Szw ajcarji, która twierdziła, że Ju- 
det, wraz z je j mę,żem byli podczas wojny, 
płatnymi ajentam i niem ieckim i; na dowód pra
wdziwości swvcli zeznań, oddała w roce atta
che francuskiego różne tajne dokumentu męża 
iswdgio i Judeta. Judet został uznany za wonnego 
zdrady stanu. ! >

Kiedy jednak Clemenceau upadł i można 
było mieć nadzieję, że sąd)’ bardziej są n ieza
leżne, wmwlcżąs Judet dobrowolnie przekroczył 
granicę i oddał isię wr ręce władz francuskich, 
Proices wznmvj'.no i oto przed kilkunastu dnia
mi, Judet zasiadł na ławie oskarżonych. W. 
trakcie procesu okazało się, że przeciw7 Jude- 
towi były tylko zeznania pani Bossard, ale czyż 
można w ierzyć «3ziumiom kobiety, która działała 
pod wpływem nienawńśicj i ch cia ła  zem ścić się  
zarówno na swym męz‘u„ jalk i na nielubianym 
przez nią Judet.:e. Co zaś do dokumentów, 'kui- 
re przedstaw iła pani Bosstaid, to część ek s
pertów uznała je  za sfałszowane. Powstało z a 
tem pytanie, czy można skazać człowieka na 
podstawie roezbyt pewnych . zeznań jednego 
świadka. ■ f

Trybunał przysięgłych odpowiedział prze
cząco. Judet został uniewiniony.

BOCHENEH CHLEBA W  NiEMCZECK 36.000 MK.
BERLIN. 21 lipca. (Pat.) Z powodu podwyż

szenie oen .mąki bochaick chleba nie kartkowego, 
kosztuje 30.000 maren. piam. a bułka kosztuie 1300 
marek niem 1 • * ^
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r c i o i w  i f l i i i  ni s o l i  jaAshnifcL
ził się podrażniony i podenerwowany lekra»»<*- 
żąjco o swnjeni wogóh życiu, bycie, o Bogu, 
ponieważ był po kilkutygodniowej obłożnej cho
robie, zmęczony i zrezygnowany, przytłoczony 
ciężkimi waran Kami egzystencji życiowgj

W obec dwóch koiegów wypowiedziane w 
Sprzeczce słowa, Sąd okręgowy i wyższa kumi- 
s ja  dyscyplinarna uznały za „publiczne" blu- 
źnierstwo i obrazę religji, i pociągnęły je  pod 
odnośne paragrafy, — dając się użyć za narzę
dzie m ściw ości i z ło śliw ość ludzkiej.

Charakterystyczne było zwłaszcza stanowi
sko kolegów sprzeczających się, którzy wiedząc, 
ze Karawan nie jest bigotem, stawiali warunek, 
że oni nie zrobią z tego użytku, jeżeli delikwent 
pójdzie do spowiedzi, wyspowiada się z tego, 
a im przyniesie kartefczkę od Księdza, na do
wód, że to zrobił. '<

W (czasie wojny światowej, przewalające 
się po kraju naszym  wielotysięczne arm je au- 
strjackie, składajaoe się z  Manjarow, Bośnia
ków, Serbów^ i innych z pośród ludów , „apo
stolskiego ‘ monuilchy się rekrutujących, m e ta
kich, lecz stokroć gorszych wyrażeń odnośnie 
djo słow a Bóg używali codziennie, j  ocząwszy od 
wysoko postawionych oficerów, ą skończywszy 
na ostatnim  ciurze, a  nikomu na myśl nie przy
szło robić z tego rozprawy sądowej, jakkolwiek 
obowirzywaiy te same ustawy — gdyż byłoby 
spraw tych miljardy i nie starczyłoby czasu

na ich przeprowadzenie Dopiera dzisiaj jest 
jiaC zej, — żyjeipy w Rzeczypospolitej deiruo- 
kratytęmej, której rządy oparte są na nowocze
snej konstytucji, więc i  interpretacja siarych 
todeksow  się zmieniła.

Niemiecki filozof poeta Heine powiada 
„W ie ist einer — sc  >st sein Gott" i pomimo 
wszystkich legend biblijnych i różnych „św ię
tych" twierdzeń i „nieom ylnych" dogmatów o 
tem, że Bóg stworzył człowieka na obbatz i p o
dobieństwo swoje, nauka nowoczesna dowiodła, 
że izeoz s ię  (ma nieco m aczej, ? mianowicie, że 
człow iek stworzył sobie Boga na obraJz i podo
bieństwo sfwlojó i fże jakim  je s t człowiek, — t a 
kim jest jegoT jóg- Idea.

Jeżeli hypóteza B o g 1, dla dópra życia spo
łecznego w tem stadjum  umysłowego rozwoju 
ludzbiści je s t potezehna jak  wielu twieidzi, (fi
lozofia pragmatycznej to dla dobra tejże hy- 
potezy, tegoż teizmu, należy iozuwać ny ona 
była  logiczni dla nikogo nieszkodliwa, a dla 
wielu pożyteczna W ięc należy unikać Logów- 
niodołęgow, słabych, potizebującycp obrony, ze 
strony ludzi żanuarmow, policji i prakura to
rów, gdyż to tylko ośm iesza cały system takie
go teizjnuu i kwalifikuje go, jako brutalne, ordy
narne oszustwu, a  przynosi ludziom nieobli
czalne szkddv, gdyż prześladuj m. s ię  i mordują, 
wzajemnie.

A Bóg ponoś m aw iał: „Miłujcie nieprzyja- 
Cioły wasze, czyńcie dobrze tym, — którzy was 
nienawidzą" "  i
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Leży przed nami oryginalny dokument- 0  
rzetczenie wyższej kom isj. dyscyplinarnej przy 
Ministerstwie kolei żelaznych w Warszawie, w 
uprawie W ładysław a Karawana, podmajstrze
go we Lwowie — o  obrazę religji, które dosło
wnie cytujemy. i ; * .............

Odpis.
Wyższa kom isja dyscyplinarna 
L. dz. I. 8178/5/ 23 Ds 86/213 

urzeczenie
■Wyższo. kł.m isja dyscyplinarna pizy jiiini- 

oterstwic kolei żelaznych dnia 26. czei wca 1923 
pod przewodnictwem naczelnika wydziału Hen
ryka Zajączkowskiego, przy współudziale ną- 
azelników wvdziałów dr. Zygmunta Taszyckiego 
i  Maje Ina Berlińskiego, oraz starszych referentów 
jnź Stanisław a Romankiewilcza i >. Stanisław a 
Źmurki jako wotantów starszego referenta Mi
chała Sędziuka jako referenta dyscyplinarnego 
i referenta T o n asza  Polskiego, rozpatrywała 
sprawę dyscyplinarną z oskarżenia podm ajstrze
go warsztatów we Lwowie W ładysław a K ara
wana o obrązę xeligji przez bluźnienie przeciw 
Bogu, na skutek niezatwierdzenia przez pre
zesa dyrekcji orzeczenia Izby dyscyplinarnej dy- 
pekpji kolej i państwowych we Lwowie z dnia 
20. kwietnia 1923 jaku I. instancji, fetorem Uzna
no Karawana niewinnym, że lerkom yślnie naru
szy1 obowiązki swego stanu, i w m yśl § 95 
pragm. s ł .  zachwiał pokładane w nim zaufanie 
dotyczące jego służby przez to, że wbrew po
stanowieniom §§ 18 i 34 ordynacji służbowej 
dnia 20. V. 1920 na m iejscu publiuznem dopus 
cii się  wobec kilku osób obrazy religtji i przez 
bluźnienie przeciw BogU i orzekła: niezatwier- 
dzone przez prezei a dyrekcji orzeczenie 1. in
stancji znieść, uznać podmajstrzego' warsztatów 
we Lwowie, W ładysław a Karawana winnym po
dług pytania o winie jak  Wyżej z uzupełnieniem 
łe g - pytania slow aim : , co  zostało sądownie 
stw ierdzone", i ukarać obwinionego przeniesie
niem na inne stanowisko służbowe ze zmianą 
miejsfąa służby i z m niejszą płacą.

Powody:
Wyżscim. Komisja dyscyplinarna przyszła do 

przekonaniu że dochodzenia adm inistracyjne i 
rozprawa prze 1 I. instancją w zupełności uza 
sadniają przeświadczenie o winie Karawana a  
to tembmdziej, że twierdzenie jego, jakoby sło 
wa inkryminowane wypowiedział w stanie 
wzburzeń, i, ograniczającego jego odpowiedzial
ność odparte zostało przewodem sądowym do

V, 3100/20 Sądu okręgowego Karnegfo we 
I  wowie. Jak o  karę odpowiadając^ przewinieniu 
uznała wryższa kom isja dyscyplinarna karę naj- 
fcięższą, sto jącą do je j dyspozycji a Jedynie 
wzgląd na osierocone przez matkę dzieci dbwi- 
nionego uzasadnia zastosow ana kary o jeden 
stopień łagodniejszej.

[Woiejc tego, należało rzec jak wyżej.
Przewodniczący "Wyższej K om  dysc.

(—) Z ajączkow ski

Nawiasem dodać należy, że Kom isja dy 
iscyplinaraa przy dyr. koleji we Lwowie juko 
I m stacja uwolniła oskarżonego podm ajstrze
go od kary swojem  orzeczeniem, biorąc pod u- 
wagę jego stan psychiczny w krytycznym mo- 
tnienićis, czeeo jednak nie aprobował p>ezes dy
rekcji Barwicz, Ddsyłaiąc tem samem całą spra
wę do Komisji wyższej w Warszawie.

Zaś Sąd okręgowy kumy we Lwowie, przez 
który była ta sprawa rozpatrywana, — uznał 
oskarżonego winnym i zasądził go na cztero
tygodniowy areszt, który jednak dzięki amnesłji 
został umorzony.

Kim ject, ów niebezpieczny wlóg Boga i 
bhiźnierca przeciw religji?

Otóż .e^t to jeden z najspokojniejszych pra
cowników w warsztacie lwowskim, rzemieślnik 
inteligentny, (i jako taki bezsprzecznie wyżej 
moralnie stający o 1 całych tuzinów ś w Lut H ako
watych bigotów i „chrześcijan" z pazurami.

Na c,zem zaś polegało on o  bluźnierstwo?
Otóż w sprzeczce z dwoma innymi współ- 

fa^sfowiukasn/ m  w sjssżtaće pnE>j prący, wyra-

Stowarzyszenie „Prac*" wc Lwowie, za zgo
dą generalnego 1 sekretarza Centralnej Komisji 
Klasowych Związków Zawodowycn w Warsza
wie tow. posła Z. Żuławskiego zmieniło swój 
statut na Związek Robotników niekwalifikowa- 
n /ch , dozorców domowych i służby domowej 
„Praca* we Lwowie, na Kiajowy Zw.ązek dzia
łający na terenie Małopolski. '

■ Województwo iwowskie reskryptem z duła 
16 kwietnia 1923 L  7024/923 1/3 poleciło oznaj
mić, że nie zakazuje zmiany statutu i zawiado
miło o tem Zarząd S tew .; „Praca“. Temsamem  
wchodzi w tycie Związek krajowy, a obecny 
Zarząd będzie urzędował aż do krajowego zja 
zdu

Zwracamy się obecnie do robotników dzien
n y ch , dozorców domów i służby domowej na 
prowincji, którzy chcą założyć fuje wymienio
nego Związku dbo stacji płatniczej dla tej ka- 
legorji robotników, ażeby zaw iadom ili' Zarząd 
Związku, który poczyni odpowiednie kroki u 
władz administracyjnych miejscowych, aby taka 
placówka organizacyjna powstała. " ;

Towarzysze i Towarzyszki I ;
Związek „Praca* stoi na stanowisku waiki 

klasowej, jak wszystkie inne Związki centralne.
Celem Związku jest ochrona interesów za

wodowych i ekonomicznych ronotników nie- 
kwalifikowanych, dozorców domowych i służby 
domowej, popierania wszelkich usiłowań, zdąża
jących do poprawy stosunków pracy i płacy, 
obudzenia wśród swych członków poczucia soli
darności ze .rodowej i klasowej, wreszcie udzie
lanie członkom swoim w potrzebie moralnej 
i materjalnej pomocy.

Do osiągnięcia tego celu dąży Związek przez 
urządzanie zebrań członków, zakładanie b;kno
tek, urządzanie odczytów, zabaw’, przedstawień 
teatralnych, wnoszenie petycji i mcmorjałów do 
władz, ciał ustawodawczych, oraz przedsiębior
ców lub ich zrzeszeń; wyboru mężów zaufania 
w przedsiębiorstwach; 1 pośredniczenie w wyni
kłych sporach między przedsiębiorcami i ro
botnikami i zawierania umów odnośnie do wa
runków pracy i piacy i t. d.

Towarzysze i Towarzyszki I
Dalej do pracy, niech wf szeregach naszego 

Związku nie braknie żadnego robotnika i rono- 
tn cy wymienionej kategorji, niech rośnie potęga 
naszego Związku.

Zarząd Związku „Praca* 
we Lwowie.

> i_ . > . i  ̂ i ;j
Na ostatnim pusiedzciiiu f.entr. Zarządu 

Pracy, agendy sekretarjaiu zost iły oddane w 
rece tow. I. K u sz n ira . do którego należy się 
zw racać we wszystkich sprawach odnoszących 
się do Związku robotników niekwalifikowanych 
dozo-ców domowych i służby domowej „Praca" 
Lwów, Rynek L. 8, I. u.

Gospodarka kolejowa.
Cznrtków w lipcu 1923.

BardsO często słyszymy narzekania, że ku
leje przynoszą . deficyty z Dowodu 8 godz. dnia 
pracy, tymcz. jem  czytamy bardzo często o nad
użyciach.^ Ostatnio n. p. w warstatach kolejo
wych w Stanisławowie, a adminstrac a ie rzeczy 
toleruje i pozwala w dalszym ciągu wykonywać 
roboty prywatne. Zapytamy, wielu to robotni
ków pracuje przy prywatnych robotach i tu 
jest zło, a nie 8 godz. dzień pracy.

Nie lepiej wygląda w parowozowni w Czort- 
konie, roboty prywatne odchodzą jedna po 
drugiej, dlatego zapytujemy się, czy Dyrekcja 
P K. P w Stanisławowie zez«sala na roboty 
prywatne, czy też pan naczelnik prowadzi na 
swoją rękę. Widzimy często, że się naprawia 
jakieś kotły od wodociągów, którzy to praco
wnicy urlopy Drałi i roboty kończyli, a teraz 
już od dłuższego czasu naprawiają elektrownię 
miejską, tak dalece. ; że musieli tokarnię prze
robić, bo oś od tłoków zmieścić się nie mogłr. 
I tak jedna po drugiej odchodzi robota, a pań
stwo za to płaci. Możeby Dyrekcja w Stanisła
wowie zaopiekowała się parowozo wnią w Czort- 
kowie i ukróciła tych  panów, < którzy narażają 
skarb państwa na miljonowe straty. Tak od 
nitki dojdziemy do kłębka i wykaże sir kto 
dąży do upadku państwa, czy ci którzy z ko
nieczności strejkują, czy ci, którzy mają na 
ustach „Bóg i Ojczyzna" a na strajkujących uja* 
dają, ale zalo codzanm e tę oiczyznę og-abiają 

— — — a — — b— m a a

3  ruchu robotniczego
i  §  BACZNOŚĆ TOW. M U R A R Z E !  W niedzielę 

dnia 22. b. jn  o godz. 10. rano odbędzie się po
ufne zebranie, ul. Cłowa 1. 6. Na porządku dzien
nym,: 1. Sprawa (cennika. 2. Wnioski. Sprawy 
ważne Jaw cie się licznie.

Za zarząd: .il.ełnfck, ,seKr. Cfchacki przew. 
§ BACZNOSC ROBOTNICY SZEW SCY! W 

niedzielę dnia 22. lipfea b1. r o godz. 10 rano 
pyzy ul. Ormiańskiej 2/H. p_ odbędzie s|ę Zgro- 
pnauz&aie oi.un iza L.jm  Jawicie się licznie!
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Jc g le llo ń sk a  11 .

dyr, S . M. Olmpel

Niedziela o godz. 7-30 wiecz.

obraz z życia \ 4 aktach.

Poniedziałek e  g. 7 30

S T O
operetka w 4 aktach Lateinera

Bilety w cześniej do nabycia w domu pończoch ,KA H A N E“ ulica Jagiellunska 11, oa godz. 6-tej przy kasie icuu u.

S t r e j k  © a l i r t i a r a E j p  w  ' ^ r ^ w s r r i
Taw. poseł MorcjCze.wski pełniąc obowiązki 

m ai szat La Sejm u nie mógł pójechać do Kał(u 
sza  i telefonował do Dąbrowy Górniczej. Po
nieważ tow. posła Stańczyka wówczas w Dą
browie nie było, wyjechałem wtec na to polece
nie natychm iast z Krakowa., będąc pewnym, że 
w dniu 4. npica, jak  zawiadomił nas tow. Mo- 

i raozewiski, ,  rozpoczną się pertraktacje ze Sp ół
ką Akcyjną Eksploatacji Soli Potasowych przy 
współudziale przedstawicieli władz. Okazało się, 

^jednak, że tow.' Moraczewskiego, uizędującego 
inpjszałka Sejm u oszukano, ho nikt ze sirony 
rządu nie zajmował s ię  slrejkiem  inaczej, jak  
tylko z grzeiozriości (a może coś więcej jak  z 
grzeczności) dla dyrektorów lego przedsiębior
stwa.

Już przedtem na parę miesięcy lokal zwią
zkowy, znajdujący się w obrębie sanny, zajął 
porucznik Pajdak um ieszczając pluton żołnie
rzy. Później zaś p Herman coraz więcej prowo
kował robotników, a gdy istrejk s ię  rozpoczął, ob
sadzono żołnierzami wszystkie Wejśicia i rozm ie
szczono postoi unici jak  w ogrodach pałacowych 
na przyjazd cara. Osobną wiartą otoczono aom 
dyrektora. <

fam istre jków  sprowadzonych również przed 
m iesiącami w tym celu z Poznanie, umieszczono 
w barakach, otoczono polic ją  i Wojskiem, nam ó
wiono ich do napadów na domy strajku jących, 
kobiety i dzietoi i urządzona gwałty pod osło
ną polijeji i wojska.

Za naszym przybyciem (przyjecnaliśmy o- 
bai z tow. Haluchem,), gdy publicznie napiętno
waliśmy te zbrodnicze poczynania faszystowskiej 

- organizacji i współdziałania z m ą organów po ■ 
Ucyjnycń i wojska,, ekscesy u stały , ale ,wła 
dze“ pozostały daiej pod wpływem śniadań- 
kowyich przyjaźni z dyrektorem. Naczelnik II- 
rsędu Górniczego i istarosta zaprosili na salinę 
delegatów i w kańcelarji zarządu twierdzili, ze 
nie mogą nic pomóc, bo dyrektor Herman w yje
chał, a nikt z dyrekcji ze Lwowa nie ma upowa
żnienia do zastępowania go. (Jak w poprzednich 
koiespondencjach donieśliśmy, p. Herman wy
sławszy przedtem żonę i dzierL urządził so
bie pod oknem, „Wybuch bom by", a następnie 
pojechał za żoną jako bohater, który ledwie z 
życiem uciekł od zamachu). Starosta zapowie
dział, że zaprosi delegatów do sioKfej i o ewen
tualnych swoich staraniach zawiadomi i cip 

Na konferencji tej byliśmy obaj z tow. Halu- 
ohem i w ierząc w dobre intencje p. starosty

pnosiliśmy go, by zwrócił się w tej sprawie do 
Lwowskiej dyrekcji spółki i pośredniczy! w na 
wiązaniu pertraictacji, co nam śv.Tięcie przyrzekł.

W sobotę 14. lipica zaprosił delegatów do 
siebie, (delegaci stanowią obecnie prezydjum 
komitetu strajkowego) oświadczył im, że z przed
stawicielami Związku pertraktować nie będzie, 
a  później nakłaniał tch, by podpisali protn 
kół, że robotnicy w poniedziałek 16. pójdą do 
praicy, zdając s ię  nil laskę p. dyrektora Stwior- 
ka (ze Lwowa), który wszystkie żądania robo
tników odrzucił, ośw iadczając zresztą, że na 
pert,laktacje nie przybył, lecz celem powitania 
ministra ’ ' " i

Delegata protokołów nie podpisali, odeszli 
obsypywani pogróżkami starosty i dyrektora. 

Nazajutrz urządzono

P R 7\ JĘ C IE  DLA M i m b t RA PRZEMYSŁOW CA  
P. KUCHARSKIEGO.

m inistra przemysłu i handlu. P. m inister delega
c ji  strejiaijących .przyjąć nie raczył, bo Jak im 
oświadczono, nie przyjechał w sprawach urzę
dowych, recz jedynie na śniadanie do p. Her
mana, tego męża „szlachetnego układu myśli'*, 
jak  urzędowo Ministerstwo Handlu i Przemyślu 
stwierdziło (w liście do tow- Stańczyka). P a
nowie raczyli się, zaśpiewali staropolskie „Ko
chajm y «się“ i po sutej libacji wyjechali.

m  wm

W poniedziałek zjawiliśmy się  u ?• starosty; 
delegaci, my obaj, a  nadto przy jechał ze mną 
ze Lwowa, prezes Zwi.izku górników, poseł na 
sejm  gormo-śląski i sepn Rzeczypospolitej tow. 
Ad amok. P. starosta tłumaczy! się, przed nami, 
że bardzo napracował się  z powodu tego strej- 
ku i wygłaszał .maksymy, których go nauczyli 
Hennpla i Słwiorek,, bo przedtem to samo dcl nich, 
słyszano. iZapytany wreszcie czy uznaje, że 
przedstawicielstwo robotników, mą prawo na 
równi z dyrekcją, przedsiębiorstwa zasiąść do 
obrad nad ułożeniem warunków pracy w celu 
zlikwidowania strajku odpowiedział: tak  Lecz 
zapytany, pźy może bezstronnie za jąć się  ta spra
wą, lążąjc 'jedynie, by umowa została zawartą, 
zm ieszał się bardjaa i znowu narzekając, jak  się 
napracował w Tej sprawie, oświadczył, że wię
cej zajmowuć się tą  sprawą m e  może Tow. A 
damek mual możność istwierdzić, że p. starosta 
Bruckner nie jest neutralny w tej sprawie, dla
tego też stra jk  się  przewieka, bo dyr. Spółki 
ufny w poparcie Starosty, przekonany temi zarzą 
dzeniami jak  asystencja wojskowa i szykany 
policyjne me chce nawiązać rokowań. ■

Robotnicy w Borysławiu i w innych osrod 
kach przemysłu naftowego na licznych -wiecach 
i na konferencjach postanowili usilnie popierać 
strajkujących robotników Spółki Akcyjnej E ks
ploatacji Soli Potasowych, zaś nasi posłowie w 
sejmie, zaządają pociągnięcia do odpowiedzial
ności starosty Brucknera i innych, którzy za
m iast stać na straży obowiązujących ustaw, słu 
żą kapitalistycznemu przedsiębiorstw u, które 
wydzierżawiwszy od rządu saliny, eksploatuje je 
ciągnąc koW alne zyski, natomiast nie chce wy
nagradzać robotników jak  należy i nie chce 
przez zawarcie un*owy wprowadzić ppoizatfke i 
uznać slńsznyph praw górników, którzy od dzia
da pradziada, na kopalniach tvch p ra c u ją '

H B o b r o w s k i.

Tęskniący do Rusii dyr. tirtaku.
Dyrektor, tartaki! w1 Ożydowie, Lejba Wein- 

herg wypowiedział prącą przewodniczącemu J. 
Stelińskiemu za to, że s ię  upomniał o podwyż
szenie p łać dziennych dla ohotników którzy 
pobierają płace od .3.000 do 12.000 trik. Powue- 
dział on, że nie, podwyższy plac, ażeby m iał 
s tać  6 (miesięcy z t: riakiem. Namawia ou ludzi, 
ażeby zrobili go przewodniczącym bo on " był 
w R osji w organizacji, to on wie, jak  się organ i - 
Ziut ję  prowadzi, nie tak ja k  wo Polsce- Powie
dział op, że polski szlachcic jeszcze nic nie po
staw i! na nogi, nie podniósł do góiryf i nie pod
niesie. ■ • i

Zapytujemy lego pana, gdzie on to w orga
nizacji widzi szlachcu ca, a  jeżeli o robotniku 
polskim m yślał, to ten mu chętnie dopomoże, 
aby mógł wrójcić do Rosji

Towarzysze! O,mijajcie Ożydów, aż władze 
zromą porządek z tym panem dyrektorem. Doty

czy to także roootnikow ze Sianek, bo ta firma 
teraz zakupiła tarlak w Siankąch. Uważajcie bo 
w pierwaslej linji będą oni robić zamach na wa
szą organizacją Robotnik,

X c m u : i i k a ł u

X  . FOTOGRAFOWIE! Omijać zakł. fotogi 
„Flora" we Lwowie z powoou bojkotu

3  ruchu robotniczego.

§ BACZNOSC DOZORCY DOMOWI! W  me- 
dzieię dnia 22 upca odbędzie się zt;in>madzeaie 
dozorców dbraowych o godz 3i/2 popokłdhiu w 
sali własnej Rynek 1 8 Ip z porządkiem dzien
nym sprawa organizacji dozorców domowych To
warzysze i Towarzyszki jawcie się licznie.

Sekcja dozorców cumowych.

Za wiersz mibm 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 400 -  N adesłane 1200* w tek ście  2000-—. O G Ł O S Z E N I A . Na I. stronie 3.000. D robne ogł. za słow o 2 5 0 — . 

Komunikaty '-óOtr-, zam iejscow e o 251'n drożej-

C 7 l i t f i o r T Q  o ? l r ł v  sam odzielnego, .zdolnego aa  
O Z l I T I B r Z d  S Z K f d  K łakow a prz ejmie 5ŻL1E1ER- 
NIA SZK ŁA  .R E F L E K S * , Kraków X X fl ,  i!. Jhn a T ar
now skiego 5. U prasza sic, o podanie warunków p icy  
w liście. i 2 —

Osoba inteligentna, ^ S f ts S S ;£Z
bóstw ie na wsi. ŁasKaw c zgłoszę iia : Lwów, t arlosza 
G łow ackiego 17 a, 11 p ANGERM A'. EROW A-

P a r ę
beczek oliwy maszynowej i T ovotte i — sprzeda 
tanio Antman, G ródecka 47.

S n e c ja llrta  ch o rób  w en eryczn ych  1 akornych 17

b Sekundarjusz szpitala powszcchn. 
Lw ów , S łow ack iego 4 , naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie plant, 

brod iw ek, w ła s ó y  elek tro lizą  i laiupą k w arcow ą
nr. SCHWARZ

W CH O RO BACH  SKÓ RN YCH  i W EN ERYCZN YCH

C r ,  L O L A  F O L L E H I l A t I M
b seknndarjnsz szpitala powszechnego 26 

Ordynuje od 3—6 popołudniu ż ó ł k a e w a k o i  a a

S p e c ja l is ta  chorób w enerycznych i skórnych 539
b. iekund. szpit. wied. i lwow., 
ordynuje od ? -10, 1 2 - 1 ,  3 - 6 ,

■ w niedzielę 9 — 1.
Lwów, Asnyka 1 (róg Pińskiej).

Spccyallsta chorób skórnych i w enerycznych

Ł >  r .  G  O  4Lv O  i S T B I N
ty ły  elew kliniki wiedeńskiej i berlińskie j przyjmuje 
kobiety ot 10 — 12. mężczyzn od 2 — 5. w niedziel; 

i święta oc y-*?\ >£ s z a w a k ia g *  a .

Sekundarjusz państw.
szpitala fiuwsz. cnnego — —  —  — a , w .  

ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych 
pl. S T R Z E L E C K I 2. II. p. od 3 — 5 popoł.

D r .  J .  i L  w z r o k

G B

P a n i n  i P a n n y i iR  I c,1fe ta,iio > soiijnie
d l i  A, I p rz e ro b io n y mieCksipGu* z

filcow y 1 w elu row y n a  najnow szy faso n  niech śpie
szy natychmiast do znanej solidnej firm y:

K T ł ^ f l t i ł a s a i a  G r o o D P i a i i K l e g o
I f f i d i D ,  n i .  G r a iS c c & ji  i.  0 9 .

„ G R ^ r ik w A “  Marek Seice
L H d W t U l .  R O m T M d ! !  (w padwórn)

1622 i posiada zawsze na składzie:

PAPIERU 1 WS2FLK1PQC RODZAJU i fO RM AiO -
PR Z T B O R Y  1 R U K A R bK łŁ  .Rygaty. szufle, wier

szowniki i t. p,
M A S2Y N 7 P R U K A R S K I2 , masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstw o n Polskę odlew ni czcionek i linji mo 

slężnych P U P C IB A li^ A  we 11 tBDNra
Zastępstw o na wschodnią M ałocolsK ę fabryki przy -
borów drukarskich T. K ald y ka i Swa -v P o zn an ia-

MASZYNA PAROWA marłDO sprzedania Braci Sulcet W interthur 60 K. 1
b utni. ciśn. z xon d enzacją  w zupełnie dobrym stani 
Można ogiąqąC w ruchu. Lwowskie Tow . A kr. Brnw 
rów, ul. K leparow ska 18. 3—

■ IN I  'WAŻNIA się  zgubiont dokurnenić ‘ w ojskow e, 
K m czasow e zaświadczenie w rdane przez 10 p p. 

we Lw!owie na nazw isko A ror Titoń Berezno powiat 
Rów no i _



Eiurtowiiy i detajliczn* 
sK ład  p rzvLoro V '

szewsRich 1 1
L w ó w ,  ni
poleca swoje lowary f 

fabrycznych.

O g ł o s z e n i a
GłóyyucL Komisja Wyliwit™ dtls^atów na W ilud Zgromadzenie

Zakładu Pcnsyjuego dla Funkcjonariuszy w t Lwowie,
podaje mniejszem do wiadomości: . ^

» . i
Puuitw tł w tW u d iie  głosowanie Ktdomyja, należącym do 

ukięgii wyborczego Województwa stanisławowskiego nie odbyły 
S.ę zupełnie wybory Z q m p |  BbCZpIZCZOnych w dniu 24-g«  
czerwca -923 , przeto za: :ądza Główna Komisja W yborcza

dodilboiPE! oyiiory d obmodzk gloionanif 
HolonyU z gupy ubezpieczonych ua dzlefi 

m  llpca 1923 (niedziel).
W ybory odbędą się w budynku Starostwa Kołomyja. w cza 

sic od godziny 10-lej do 17-tej..

Ustalone listy kandydatów z grupy ubezpieczonych, które 
wyłożone będą w biurach tamtejszego Starostwa dc wglądu 
w czasie od" 23-gc do 29 go lipce br. włącznie, pozostają te
same, a mianowicie ~  ~ 1 Ł

- 1

Lista Nr, 1. t  c/.ołowcm n&ziriskicm

C za jk o w sk i Z a c lia rja s z
Lista Nr. 2. z czołowi m nazwiskiem

M ro c z k o w s k i M a k sym ilja n
Zwraca się , uwagę, zj kartka wyborcza musi być koloru 

białego, formatu 1| 16 zwykłego arkusza papieru i zawierać musi 
fylhO numer listy kandydatów i t r u  nazwisko czołowe kandy 
data i nic więcej.

Za Główną Komisję Wyborczą:

J F r y l i n j f
zastępca pizewodnicząuego

jakot<K; d a c h i n k i  p a lo n e j, g o n -  
ió w „  p a p y  i  d a c h o w e j, g ip su , 
w a p n a , c e m e n tu  ltp . d o s ta rc z a  
n a ty c h m ia s t  p o  c e n a c h  fa b ry c z n

\  r  K A P E L U S Z A  F IL C O W E
ostatniej mody nadeszły do składnic

I. kraj. fabryki Jcaptluuzj'

R T J P O  L F A  N E U W E L T A , L w ó w
P I, Jk a r ja c k l  8 , K a im E a rz o w a k a  2.

F I R M A :

t t O f t S Z W I S K i  i  S k a
S K Ł A D  M A T E R JA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H ] 

I > W Ó W ,  B O U L A R D A  3 .

R t l U i r H Y  * wszelkie fizęsai składowe do tyohio: opony, 
I ł U  ■■ Ł l l  I  dętki, dzwonki 11. p., footbal« lętkl i pompki 
foo ja.owa poleca najtaniej A  , F  r u j j s i l ł b > £ J I i I 3  
Lwów, Jagiellońska 9. Wysyłka na prowincję odwr. 522

C B tiR O T T  C ^ g S S S & ł f e ^ '  ś  
Cr. FCISCH ulica Wałowi. 11.

„DZifiNiMK b u u u w ir  Nr. 165

Ważna dla Pad i Panów!
Przywiozłem transport najnowszych modeli zagra
nicznych i przyjmują kapeiusze filer w* oraz welu- 
rowe do przerąb.ania. i farbowania. (WięsKie kapelu

sze przerabiam na damskie fasony).

KAR O L W EISS, Lw ów
D o m i n i k a ń s k a  S  (w b r a m i e )  
P ro sz ę  u w a ż a ć  na -a d re s  1 Nr. dom u S.

’ ™  . . .  —  
^ g i o s z e n S e .

Dyrekcja Zakładu Gazowego Miej- 
skiegc w e  Lwowie, podaje do wiado
mości, że w myśl uchwały Rady Miej
skiej z dnia 19. lioca 1923, została usta
nowiona następująca cena gazu:

do o£ Dtaflenla, ô aln l no- 
tnrtD 4.000 mp ZŁ f rT.
Należytości przypadające do za

płaty z tytułu rachunków za miesiąc 
lipiec 1923 bez względu na termin od
czytania stanu mierników, jak i nadal 
mają być płacone według podwyższonej 
taryfy.

Lwów, dnia 20. llpca 1923.
D y r e k o J  -ł

Miejskiego Zakładu Gazowego
w ©  Z a w p - w i e

((Maks l .4 :RHWł
9 y L W Ó W  *•>

5 stu

I n » e r u j c l e  
w  „ D z i e n n i k u  

L u d o w y m * .
k ,—. t r . t - i f t - J b  -
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